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Francja dla bezpieczeństwa własnego i świata
Izba deputowanych o przedłużeniu służby wojskowej

Paryż. (PAT.) Wczorajsze obra­
dy izby deputowanych nad reformę 
służby wojskowej wywołały wyjątko­
we zainteresowanie. Przy wypełnionej 
szczelnie sali przewodniczący izby 
Bouisson otworzył posiedzenie o godz. 
15,30.

Deklaracja premjera Flandina
„Zagadnienie słabych liczebnie rocz­

ników oddawna zajmowało uwagę rzą­
du, który zdawał sobie sprawę z tego, 
iż liczba poborowych, wynosząca nor­
malni® 230 000, spadnie w latach od 
1936—1940 przeciętnie do cyfry 118 000. 
Francja nie zamierza bynajmniej prze­
prowadzać powiększenia stanu liczeb­
nego swej armji, a jedynie skompen­
sować zmniejszenie się liczby poboro­
wych przez prowizoryczne przedłuże­
nie czasu trwania służby wojskowej. 
W chwili, gdy ogłaszano ustawę z 31 
marca 1928 roku, która stanowi i po­
winna nadal stanowić podstawę orga­
nizacji wojska, można było żywić na­
dzieję, że w okresie spadku liczby po­
borowych zostanie urzeczywistniona 
międzynarodowa organizacja bezpie­
czeństwa, która umożliwi ogranicze­
nie i redukcję zbrojeń.

ZBROJENIA NIEMIEC
Nadzieja ta nietylko nie została u- 

rzeczywistniona, ale nawet sytuacja 
Francji uległa zupełnej zmianie, sko­
ro Niemcy — po wycofaniu się z Ge­
newy— kontynuowali swoje zbroje­
nia, wbrew postanowieniom części 5-ej 
traktatu wersalskiego. W chwili, gdy 
efektywy armji niemieckiej zostały 
znacznie powiększone przez jedno­
stronną decyzję rządu niemieckiego, 
na którą nie udzieliły swej zgody ani 
Francja ani Anglja, — Francja nie 
może bez narażenia na szwank swego 
bezpieczeństwa zgodzić się na to, aby 
stan liczebny armji był niższy od sta­
nu, przewidywanego przez ustawę z 
31 marca 1928 roku, to jest wtedy, gdy 
uzbrojenie niemieckie jeszcze oficjal­
nie znadjowało się w granicach, usta­
lonych przez traktat pokojowy.

Obecnie 430-lysfęcznei armji nie­
mieckiej, do które] należy jeszcze do­
dać formacie pre- i para-mlłlłarne. 
Tiancja mo'c z początkiem roku 1935 
przeciwstawić tylko 278 000 żołnierzy, 
znajduiących się na terytorjum me- 
fronoljł.

Według znanych ogólnie projek­
tów, Niemcy będą dysponowałv w roku 
1936 connimniej 600 C00 żołnierzy. W 
tym momencie, w razie urzeczywist­
nienia nawet nadziei, nrzywiązywa- 
nvch do ochotniczych zaciągów, Fran­
cja posiadałaby iuż tylko 2C8C09 żoł­
nierzy. Tego rodzaju stan rzeczy jest 
niedopuszczalny — nawet, gdyby się 
do tego dodało 72 000 żołnierzy, stacjo­
nowanych w metropolii, ale przezna­
czonych na rezerwę dla sił zamor­
skich, celem zapewnienia bezpieczeń­
stwa imperjum kolonjalnego.

FRANCJA WIERNA POLITYCE 
POKOJOWEJ

Francja pozostaje wierna polityce 
"konsolidacji pokoju i organizacji mię- 
cłzynarodoweg© bezpieczeństwa. Nie­
dawno nawet Francja wystąpiła z za­
proszeniem do. narodów, od których 
działalności zależy w znacznej mierze 
ogólne uczucie bezpieczeństwa lub nie­
pewności w Europie, aby w ramach Li-

Narodów wzięły udział w regional­
nej organizacji wzajemnej pomocy 
przeciw wojnie Rząd francuski stwier­
dza jednak, — podobnie jak i rząd bry­
tyjski — że daleka jest jeszcze droga 
— zanim osiągnie się absolutne bezpie­
czeństwo

Obecnie jednak niezbędne jest po-

Warszawa, 15. 3. Na posiedze­
niu komisji komunikacyjnej przyjęto 
w trzech czytaniach projekty ustaw o 
budowie linji kolejowej Mława — O- 
strołęka — Żegrże — Myszków — No- 
wojelnia — Nowogródek.

Komisja budżetowa Sejmu przyjęła 
projekty o dodatkowych kredytach na 
rok 1932/33 i 33/4, potem poseł Rzóska 
B. B. przedłożył obszerny referat o

.......zamknięciach rachunkowych na rok
siadanie Odpowiednich środków obron- 3 1932/33, kończąc wnioskiem o udzièle-

Na ławach rządowych oprócz pre- 
rojera Flandina zasiadło wielu człon­
ków gabinetu z Herriotem, Marinem i 
ministrami obrony narodowej na cze­
le. Przewodniczący udzielił głosu pre- 
mjerowi Flandinowi, który z trybuny 
odczytał następującą deklarację:

nych dla zapewnienia sobie bezpieczeń­
stwa i dla umożliwienia Francji wzię­
cia udziału w utrzymaniu pokoju na 
świecie. W tych warunkach, rząd, 
świadomy swej odpowiedzialności, po­
stanowił — opierając się na art. 4 usta­
wy z 31 marca 1928 r. — czasowo za­

Min. wojny o bezpieczeństwie Francji
Z godnie z art 40 ustawy z 31 mar­

ca 1928 r. rząd zdaje sprawę izbom z 
tej decyzji, powziętej na posiedzeniu 
rady ministrów.“

Poza tern minister wojny złożył w 
tym samym dniu w izbie deputowa­
nych projekt ustawy, upoważniającej 
do stopniowego obniżania aż do 20 lat 
wieku wcielanych do szeregów, ewen­
tualnie do zniesienia podwójnej inkor­
poracji. Ten sam projekt przewiduje 
również w granicach, określonych przez 
ustawę finansową, ustalenie liczby za­
wodowych wojskowych, ochotnicze za­
ciągi i ponownie zaciągnięcie po ukoń­
czeniu służby wojskowej. Stanowi to 
bowiem w istpcie skuteczny środek po­
większenia' efektywów. Maksymalna 
cyfra 177.000 zawodowych żo’nierzy 
wkrótce może być osiągnięta, gdyż o- 
becnie liczba żołnierzy, znajdujących 
się w wojsku, po odbyciu normalnej 
służby wojskowej, wynosi 103.000 osób.

Przez tę decyzję rząd pragnął jedy­
nie utrzymać normalny stan efektywów 
przez okres słabych liczebnie roczni­
ków. Rząd nigdy nie mieszał sprawy 
efektywów ze sprawą obrony państwa.

Niemcy odpowiedzialne za politykę zbrojeń
Paryż. (PAT.) W dyskusji nad 

deklarację, premjera Flandina pierw­
szy zabrał głos dep. socjalistyczny 
Blum, który w dłuższem przemówie­
niu krytykował deklarację rzędu i wy­
powiedział się przeciwko dwuletniej 
służbie wojskowej.

Przewodniczący komisji wojskowej, 
dep. Fabry, w przemówieniu swem ze­
stawia siły Niemiec i Francji. Rzesza 
niemiecka powiększyła Relchswehrę 
do 400 000 żołnierzy, skoszarowanę zaś 
policję do 200 000. Wzmogła się przy- 
tem działalność przemysłu nie­
mieckiego, a lotnictwo niemieckie zo­
stało zmilitaryzowane za jednym za­
machem. Niemcy sę więc odpowie­
dzialne za politykę zbrojeń. W prze­
ciwieństwie do tego Francja posiada

Fundusz dyspozycyjny,
czy budżet państwowy

Klub Narodowy domaga się racjonalnej kontroli wydatków 
ny pełnomocnictwom dla rząpaństwowych i jest przeciwny 

pełnomocnictwom dla, rządu

trzymać w szregacb poborowych, któ­
rzy zostaną wzięci do wojska w kwiet­
niu i październiku r. b. Taka sama de­
cyzja zostanie zastosowana do poboro­
wych, którzy będą wcieleni do szere­
gów przy następnych kontyngentach, 
aż do roku 1939 włącznie, o ile nie na­
stąpią pewne inne zarządzenia, które 
byłyby usprawiedliwione przez po­
myślny obrót rokowań, dotyczących or­
ganizacji beepieczeństwa i ogranicze­
nia zbrojeń. W ten sposób czasowo zo­
staną zatrzymani w szeregach, przez 6 
miesięcy poborowi, którzy ukończą swą 
roczną służbę w kwietniu 1936 r,, i przez 
rok wszystkie następne kontyngenty.“

Sama ochrona fortyfikacyj i utrzyma­
nie nowoczesnego sprzętu wojennego 
wymaga jednak pewnego miuimum e- 
fektywów, które zapewniała dotych­
czas ustawa o jednorocznej służbie 
wojskowej, ale którego nie można już 
będzie osiągnąć w okresie słabych li­
czebnie roczników. Dlatego rząd zwra­
ca się z apelem do parlamentu o zape­
wnienie Francji bezpieczeństwa. Rząd 
raz jeszcze podkreśla swoją wolę po­
koju i wyraża jedynie uczucia narodu, 
który utrzymuje swe zbrojenia tylko w 
tej mierze, w jakiej sa one niezbędne 
dla obrony pokoju, dla zapewnienia 
bezpieczeństwa i odparcia ataku.

Bezpośrednio po tej* deklaracji rzą­
dowej przewodniczący izby oświadczył, 
że zostały zgłoszone w sprawie refor­
my służby wojskowej dwie interpela­
cje. dep. Bluma i Vincent Aurioia.

Premier Flandin zażądał natych­
miastowego rozpatrzenia tych inlerpe- 
iacyj, pod warunkiem, że izba jeszcze 
w dniu dzisiejszym zakończy w tej 
sprawne debaty i dokona głosowania. 
Izba wniosek ten przyjęła.

w metropolji 350 000 żołnierzy, z któ­
rych 100 tys. przechodzi przeszkole­
nie. Niebezpieczeństwo zwiększa się 
stale. W dodatku w szeregach woj­
skowych czynniki nieodpowiedzialne 
prowadzę kampanję, mającą na celu 
zdemoralizowanie żołnierza. Przeciw­
ko tej propagandzie dep. Fabry prote­
stuje z całą energję. W Europie nie­
tylko Francja musi czuwać nad wzmo­
żeniem swego bezpieczeństwa. Sowie­
ty wzmocniły stan armji z 600 tys. do 
900 tys., a budżet na cele wojskowe 
przekroczył 10 miljardów rubli.

Po przemówieniu dep. Le Cour 
Grandmaison posiedzenie przerwano 
do godz. 9 wieczorem. O godz. 9,30 dy­
skusja została wznowiona

nie rzędowi absolutorjum.
W dyskusji poseł R y m a r (Klub

Narodowy) wytknęł Sejmowi brak za­
interesowania dla wykonania budżetu 
i stwierdził, że im mniejszy wpływ ma 
Sejm na wykonania budżetu, tero wy­
raźniejszą formę funduszu dyspozycyj­
nego przybiera cały budżet państwo­
wy, a przeto badanie, jęk rząd gospo­
daruje pieniędzmi ppblicznemi, jest 
tem ważniejsze. Zamknięcie rachun­
kowe i uwagi Najwyższej Izby Kontro­

li sę niewyczerpanem źródłem do wy- 
cięgania wniosków i polepszenia go­
spodarki państwowej. Zacytował roz- 
rzutnę gospodarkę w funduszach, 
szkodliwe vierement, koszt wychowa­
nia uczniów w szkołach rolniczych, 
obciążenie przemysłu winnego podat­
kiem itd. Zakończył stwierdzeniem, że 
Sejm zmarnował pracę Najwyższej Iz­
by Kontroli i zamyka swój budżet z 
nieczystem sumieniem.

Na posiedzeniu komisji prawniczej 
przyjęto projekty w . dziedzinie usta­
wodawstwa lokatorskiego. Po referacie 
posła Pasc helskiego (B. B.) roz­
winęła się dyskusja nad projektem u- 
stawy o pełnomocnictwach dla Prezy­
denta. Przeciwko tej ustawie wypo­
wiadali się posłowie Czapiński (PPS.), 
Czetwertyński (KI. Nar.), Pawlak (N. 
P. R.), Czerwiński (Klub Ludowy).

Poseł Czapiński, analizując u- 
stawę, wyraził przypuszczenie, że usta­
wa posłuży rządowi do wydania ordy­
nacji wyborczej w drodze dekretu. — 
Wicemarszałek Car zwrócił na to u- 
wagę, że tego rodzaju interpretacja jest 
mylna, albowiem rząd podkreśla w uza­
sadnieniu do pełnomocnictw, że wy­
gasną one z chwila wejścia w życie no­
wej konstytucji. Nowa ordynacja mo­
że być wydana dopiero na podstawie 
nowej ustawy konstytucyjnej. Po dy­
skusji projekt ustawy o pełnomocnic­
twach przyjęto przeciw głosom opozy­
cji.

Na posiedzeniu komisji skarbowej 
rozwinęła się długa dyskusja nad za­
gadnieniami podatkowemi i zaległo­
ściami podatkówemi. W czasie dysku­
sji przemawiał także minister skarbi! 
Zawadzki. .

Uzasadniał on potrzebę najrozma­
itszych nowych podatków, dowodząc 
h i., że dopłata 5 groszy od złotówki 
nie jest wydatkiem, na któryby nie 
stać było każdego obywatela. Najważ- 
niejszem w przemówieniu ministra 
Zawadzkiego było wyrażenie zgody na 
to, ażeby podwyżka 5-procentowa do 
podatków bezpośrednich nie obejmo­
wała podatku gruntowego, do którego 
dodatek pozostałby nadal w dotych­
czasowej wysokości, t. j. 10 procent

Przyjęto wniosek rzędowy o pobo­
rze 10-procentowego dodatku do opłat 
stemplowych i podatków pośrednich 
oraz 15 proc, dodatku do podatków 
bezpośrednich oraz podatku spadko­
wego 1 od darowizn. Ź poprawkę re­
ferenta, że do podatku gruntowego 
będzie nadal pobierany tylko doda­
tek 10-procentowy. Bez dyskusji przy­
jęto projekt ustawy o kryzysowym do­
datku do państw, pódatku dochodo­
wego, Przyjęto także projekt ustawy 
o uwolnieniu od odpowiedzialności 
karnej w sprawach o przestępstwa po­
datkowe.

Komisja spraw zagranicznych do­
konała ratyfikacji szeregu konwencyj 
m. in. traktatu przyjaźni z Abisynję. 
Sprawa ratyfikacji konwencji handlo­
wej i nawigacyjnej między Polskę a 
Czechosłowację spadła z porządku 
dziennego.

Poseł J e s z k e referował projekt 
ustawy ratyfikującej porozumienie 
między Polskę a Niemcami o wzajem­
nej wymianie towarowej, podpisanej 
11 października 1934 r. Mówca wyka­
zywał, że w wykonaniu umowy kom­
pensacyjnej Polska eksportowała do 
Niemiec towarów za przeszło 10 miljo- 
nów, a Niemcy za 4. Jest jednakże na­
dzieja, że do października b. r„ w któ­
rym to miesiącu porożumienie wyga­
sa, nastąpi wyrównanie importu z eks­
portem, zwłaszcza, jeżeli nastąpi 
rozszerzenie listy towarów, przezna­
czonych do importu z Niemiec.

Posłowie Klubu Narodowego zgło­
sili wniosek o przekazanie całej spra­
wy komisji przemysłowo-handowej. 
Komisja jednak sprzeciwiła się temu i 
po obszernej dyskusji większością gło­
sów wyraziła zgodę na ratyfikowani© 
tego projektu, (w) -
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Kandahar w obliczu Jungfrau
(Od wjasnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego* 1).

Mfirren, w marcu.
Co roku w marcu odbywają się w 

Szwajcarji w Mürren (Berner Ober* 
land' słynne mistrzostwa narciarskie 
Arlberg - Kandahar - Rennen o puhar 
klubu brytyjskiego Kandahar, założo­
nego przez Anglików z siedzibą w Mür­
ren Składają się na dwie konkuren­
cje: bieg zjazdowy, najtrudniejszy w 
Europie, i slalom. Ten pierwszy zwła­
szcza ma już ustaloną sławę jako im­
preza, rozgrywająca się na zabójczo 
ciężkiej trasie i wskutek osiąganych 
zawrotnych szybkości stawiająca zjaz­
dowcom najwyższe wymagania W la- 
tąch ubiegłych urządzano dodatkowo 
jeszcze t. zw. Kilometre ’aneé na stoku 
ubitym do lodu, gdzie chodziło o roz­
winięcie największej możliwej szybko­
ści. Czasy doszły wprawdzie do 120 
km/godz., ale rezultatem tego wariac­
twa było coroczne ciężkie łamanie rąk 
i nóg, nie mówiąc o niezliczonych pa- 
raęh desek. Kandahar - Rennen rozgry­
wany jest corocznie w najsilniejszej 
konkurencji międzynarodowej, głównie 
jednak angielsko - szwajcarskiej. Zwy­
cięzcami Kandaharu w pięciu oslatpich 
latąch byli Szwajcarzy, a to: W roku 
1930 Waiter Prager (Davos), w 31-szyro 
Otto Furrer (Zermatt), tenże w roku 
32-gim, w 33-eim znowu Walter Pra- 
ger i w 34-tym Furrer po raz trzeci.

Tegoroczne zawody Kandahar przy- 
padłby po trzytygodniowym okresie fa­
talnej niepogody, która przesunęła albo 
w wysokim stopniu utrudniła inne im­
prezy narciarskie. Przedewszystkiem 
zaś w ostatnim tygodniu bez opamię- 
tąnia walihśnieg i potworzył w górach 
tak niesamiwite pokłady, że na niektó­
rych przełęczach potworzyły się 7-mio 
metrowe zaspy. Obawialiśmy się zatem 
do ostatniej chwili, że Kandahar odwo­
łają. Tymczasem uczyniła się na dzień 
9-go marca cud-pogoda i po mglistej 
jeszcze nocy wyszło na nieskalane nie­
bo gorące słońce, oświecając przygnia­
tające swoją potęgą skalne olbrzymy.

Mürren, to istne gniazdo skalne, za­
wieszone nad urwiskiem. Sam pomysł 
pobudowania go na niedużem plateau 
o 800 przeszło metrów nad wąską i głę­
boko wciętą dolina Lauterbrunnen, u- 
ważąó należy za niesamowity. Obok 
nielicznych starych domków drewnia­
nych, przeważnie stylowych szaletów, 
stoi tu obecnie szereg will i hoteli, pa­
trzących w twarz najpotężniejszej trój­
cy skalnej Alp, złożonej ze Szczytów 
Eiger, MSnch i Jungfrau. Oddzielone 
od. Mürren jedynie imponującą, śkrze- 
saną przepaścią doliny Lauterbrunnen, 
zĄają się być tuż i zaglądają do okien 
hotelowych białemi wierzchołkami.

Mürren ma dwie ślizgawki i nader 
korzystnie poprowadzoną kolejkę dla 
narciarzy: Almendhubelbahn, którą w 
kilka minut osiąga się centrum najlep­
szych terenów narciarskich. Wyjada­
cze narciarzy doszli już do takiej wpra­
wy, że jadą ową kolejką ł 10 razy dzien­
nie i ciągle z tą samą werwą rzucają się 
w zawrotny pęd ku Mürren. Toteż jeż­
dżą już nie jak zawodowcy, ale jak ba- 
letnicy, aż oczom wierzyć się nie chce. 
Styl, technika i wytrzymałość ich są 
niesamowite.
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Trasę Kąndąharu wyznaczono na 
Schiltgrat, niezwykle stromym wschod­
nim stoku, świecącym już z daleka wy­
jeżdżoną na lustro smugą. Już od 10-tej 
rano tłumy najrasowszych sportowców 
dążyły na metę lub poszczególne, bar­
dziej interesujące punkty trasy Ja u- 
sadowiłam się na t. zw. Betónkurwe, 
zakręcie zwariowanego toru bobslejo­
wego, skąd doskonale widać było start, 
potem wściekle trudny i stromy zakręt 
i. kawałek szusa. W najcudniejszem. 
ciepłem słońcu wobec tłumów widzów 
bieg rozpoczęto wystrzałem o godzinie 
11.30 Zgłoszonych zjazdowców było 
70, stanęło 58, wśród nich dwóch na­
szych zawodników: Bronisław Czech i 
Stanisław Marusarz, którzy świeżo po­
pisali śję wspaniale w biegach zjazdo­
wych w Weńgen. uzyskując dwa pierw­
sze miejsca w rewelacyjnym czasie.

Rewelacją dzisiejszego biegu zjaz­
dowego byli Francuzi. Znakomity zja­
zdowiec Allais, Mauflce Lafforgue, Be­
ckett, Morand pokazali nietylko wgpa-

Tajemniczy napad na płk. Kawernińskiego
JVq$ argumentem walki p alitycznej — tle się dzieje w 

nacyjnej“ „Partji Pracy“
,SCT-

Warszawa, 15. 3. Na pułkowni­
ka rezerwy Kawernińskiego, który 
szedł na posiedzenie wydziału oświa­
towego „Partii Pracy“ na ul. Czackie­
go, ktoś napad! i uderzył go nożem 
sprężynowym w głowę i w przedramię 
tak, że poranionego odwieźć musiano 
do szpitala Dzieciątka Jezus.

Kampanja wyborcza hitlerowców gdańskich
TV« 1300 zebraniach przemawiać będą mówcy z Reichu
Gdańsk. (Teł. wł.). W Gdańsku 

ogłoszona została wczoraj odezwa Al­
berta Forster^, Gauleitera N. S. D. Ą. 
P„ zapowiadająca, że w eiągU najbliż­
szych trzech tygodni narodowi Socjali­
ści urządzą na terenie całego wolnego 
m. Gdańska i-300 zebrań publicznych. 
Na zebraniach tych przemawiać będą 
czołowi przywódcy narodowych socja­
listów, którzy specjalnie w tym celu 
przyjadą z Niemiec. Wielka ta, na sze­
roką skalę zakrojona kampania agita­
cyjna hitlerowców rozpocznie się <d«łś 
w sobotę na Stadionie sportowym im. 
Alberta Forstera.

Jąk zapowiada komunikat wydziału 
prasowego partji hitlerowskiej w Gdań­
sku w apelu tym weźmie udział ponad 
30 tys. samych mężczyzn. Do zebranych 
Przemówi Forster, poczem ulicami mia­
sta wyruszy wielki pochód, który przej­
dzie przez cale centrum Gdańska i za­
kończy Się prży Langemaćkt.

W związku z tym pochodem wyda­
na została odezwa do wszystkich praco­
dawców w woinem mieście, aby już od 
godziny 16 zwolnili swych pracowni­
ków od zajęć, by w ten sposób umożli­
wić im udział w tej manifestacji.

Gdańsk. (Teł. wł.). Wczoraj w

niały płynny styl na najtrudniejszych 
wirażach, ale także niesamowite tempo. 
Również Austriacy z Pfeifferem, Wehr- 
le i Waichem na czele wysunęli się na 
najlepsze niemal miejsca. Szwajcarzy 
z natury rzeczy, znający najlepiej tra­
sę, jechali bardzo pewnie i w tempie. 
Najlepszy był Willy Steuri, Szłatier 
Glatthard i Prager. Natomiast zawie­
dli tacy zawodnicy, jak Otto Furrer i 
Karl Graf, którzy po fatalnych wywrót- 
kach wycofali się zaraz w pierwszym 
odcinku trasy, a słynny David Zogg u- 
lokował się dopiero na 19-tem miejscu. 
Nieszczególnie popisali się także An­
glicy, twórcy Kandaharu, z których Pe­
ter Lunn zajął dopiero 14-te miejsce. 
Bronisław Czech jechał w bardzo pięk­
nym stylu i pewnie, ale za powolne 
miał tempo, Marusarz natorniąst leżał 
cztery razy i jechał bardziej niepewnie. 
Z innych państw startową! jeden Ka­
nadyjczyk, jeden Węgier, jeden bardzo 
dobry Niemiec, Muller.

Trasa u górv iście graniowa diabel­
nie stroma, przechodziła następnie w 
kilka ostrych zakrętów, a na dole w 
szereg piekielnych małych bul. na któ­
rych rzucała zjazdowcami jak piłką.

W ogólnej klasyfikacji pierwsze 
miejsce zajął Szwajcar Willy Steuri w

Na zebraniu „Partji Pracy“, które 
odbyło się przy Udziale 390 osób, w 
gwałtowny sposób zaatakowano p. Fi­
lipowicza. Zarzucano mu, że zorgani­
zował swoją frondę na prowincji przez 
zakładanie kół z pominięciem zarządu 
głównego. Zarzucano mu, że partję za­
dłużył na 9 tys. złotych, (w)

noęy niewykryci dotąd sprawcy wybili 
szyby i zdemolowali lokal pisma socja­
listycznego „Danziger Volkstimme“. (p)

Gdańsk. (PAT). Wczoraj odbyły 
się dwa zebrania przedwyborcze stron­
nictwa socjalistycznego, w czasie któ­
rych „nieznani sprawcy“ zaatakowali 
uczestników zebrania gazami łzawiące- 
mi. Jedno z tych zebrań zostało roz­
wiązane przez policję, która rozpędziła 
zebranych przy pomocy pałek gumo­
wych.

Zawodowi wywrotowcy
Warszawa, 15. 3. Władze zawie­

siły działalność Związku Zawodowego 
Krawców Żydowskich pod zarzutem a- 
gitacji wywrotowej, (w)

Pakt Japońsko-rosyjski ?
Berlin. (PAT). Specjalny kores­

pondent wydawnictw Scherla, bawią­
cy w Szanghaju, donosi, że w związku 
z parafowaniem umowy sowiecko-ja- 
pońskiej o sprzedaży kolei wschodnio- 
chińskiej zawarty został między Rosją 
i Japonją pakt dodatkowy, który na- 
razie trzymany jest w tajemnicy.

czasie 2.39,2, 2. Francuz Ałlais (2.S0), 
trzecie znakomity Austrjak _ Pfeif f 
(2.41.8). Glatthard ulokował się na ós- 
ihetn, Prager na 12-tem, /"tz 
mistrz Szwajcarji, na 2M
nim zajęli miejsca nasi 
Czech 22-gie w czasie 3.15.2, Marusay 
Stanisław 24 w czasie 3.15.6.

Po małej przerwie nastąpił bieg 
zjazdowy pań, z których na czoło wspa­
niałą, męską zupełnie jazdą wysu ę 
się Szwajcarka Annie Ruegg,
2.05.2, drugie miejsce zajęła miss mar­
ker (2.34), trzecie miss Mache, czwarto 
miss Pinching. piąte Szwajcarka Orsi- 
nig Ogółem sklasyfikowano -3 panie. 
Trasę miały znacznie skróconą o a 
górny odcinek. Brawurowo jecha y 
Francuzki, jednak z powodu zbyt szyb­
kiego tempa waliły się często.

Slalom, rozegrany w niedzielę 
marca, urządzony był wspaniale, u 
kolo kolejki Allmendhubel, która wy­
ciągała zawodników. Stok przygotowa­
ny pierwszorzędnie, wygładzony, zao­
patrzony 20-toma trudnemi bramkami- 
Na dole przy finiszu zainstalowany e- 
lektryczny przyrząd do mierzenia cza­
sów.

Slalom w dwóch parcours miął zde­
cydować o zwycięstwie, to tez śledzo­
ny był przez widzów z naprężeniem. 
Najpiękniejszą jazdę pokazali nam 
Szwajcarzy: Glatthard, Prager i Rubi 
oraz fenomenalny w tempie Hermann 
Steuri, brat mistrza; pozatem Fran­
cuz Allais i Austrjak Pfeiffer oraz 
Niemiec Müller. Do drugiego par­
cours ustawiono bramki bardziej w 
linji prostej, dzięki czemu zawodnicy 
uzyskiwali lepsze czasy. Znowu Al­
lais, Pfeiffer, Glatthard i Hermann 
Steuri pokazali niezwykłą technikę, 
brawurę i płynność ewolucji. Czech 
i Marusarz jechali ładnie, za drugim 
razem szybciej, uzyskując w ogólnej 
klasyfikacji Kandaharu 21 i 27-me 
miejsce

Na 14 pań wygrała slalom niesamo­
wita Ruegg, zdobywając tern samem 
209 punktów i mistrzostwo Kandaha­
ru. Drugie miejsce zajęła Angielka 
Pinching, trzecie Szwajcarka Osirnig. 
Najgorzej jechały Francuzki, z któ­
rych kilka młynkowało poprostu po 
stoku.

Pierwszych pięć miejsc w slalomie 
zajęli Szwajcarzy: Hermann Steuri, 
Glatthard. von Allmen, Rubi, PragOf, 
dwa następne Austrjacy Engl i Pfeif­
fer. . ±I oto mamy nowego mistrza Kan- 
rtaharu: Szwajcara Glattharda, który 
dzięki ósmemu miejscu w biegu zjaz­
dowym i drugiemu w slalomie, uzy­
skał pierwsze w ogólnej punktacji. — 
Drugim mistrzem został Austrjak 
Pfeiffer, trzecim Willy Steuri. Naj­
lepszy Francuz, Allais, jest na dzie- 
wiatem miejscu, Anglicy zostali ze­
pchnięci na bardzo dalekie miejsca.

Takie zawody, jak Kandahar-Ren­
nen datą wspaniały przegląd najwyż­
szej klasy europejskiej. Całe potężne 
otoczenie górskie, urządzenia i nastrój 
sportowy dają im ciekawą oprawę. —- 
Widzi się tu nietylko znakomitych za­
wodników, ale zwykłych śmiertelni­
ków, jeżdżących brawurowo. Panie i 
dzieci ryzykują najstromsze zjazdy, 
waląc się bez obawy w najszybszera 
tempie. W tej kolebce narciarstwa, 
jaką jest Murren, sport ten królewski 
osiągnął najznakomitsze wyżyny.

MAR JA SANDOZ.

HENRYK ŁUBIEŃSKI

WIELKI MAG
REPORTAŻ POWIEŚCIOWY

(Ciąg dalszy).
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Wśród ortodoksyjnych Żydów po­
cząłem budzić wielkie zgorszenie. Do­
noszono rabinowi, że Hersz Steinsznei- 
<łer (takie bowiem było moje imię i na­
zwisko) uczeń rabinacki, syn Abraha­
ma, bogobojnego sząmesa, chodzi do 
gojów na naukę, czyta gorszące książki, 
gwałci święty dzień sabbatu, paląc pa­
pierosy i publicznie wyszydza Toręl

Nie lubiono mnie w Brodach. Za­
zdroszczono mi, że byłem ulubieńcem 
rabina, najzdolniejszego jego ueżniem, 
zazdroszczono mi nawet wyglądu. By­
łem podówczas bardzo urodziwym 
chłopcem, zdrowo i dobrze wyglądają­
cym, mimo fatalnych warunków higie­
nicznych, w jakich żvlem i rzecz szcze­
gólna: nie miałem zupełnie żadnych 
charakterystycznych cech naszej rasy. 
Ten „aryjski“ wygląd, przyznać to dziś 
muszę, dopomógł mi później wielce w 
mej karjerze życiowej. Nawet i teraz 
nikt nie posądza mnie o przynależność 
do rasy semickiej. Ńie dalej, jak

wczoraj, mój wielki przyjaciel, książę 
August Wilhelm Hohenzollern, ten 
poczciwy „Auwi“, klepiąc mnie po ra­
mieniu, tak rzecze:

— My wszyscy aryjozycy stanąć po­
winniśmy jednym, zgodnym frontem 
przeciw Żydom!

— Oczywiście, drogi Auwi! — odpo­
wiedziałem.

Ciekawy jestem, jakie to wrażenie 
zrobi, gdy się wreszcie zdemaskuję! 
Dzień ten jest już bliski... Ale wracaj­
my jeszcze do przeszłości...

Rabin, otrzymując takie skargi, u- 
pominał surowo mnie i ojca, ale że miał 
słabość do mnie, patrzył przez palce na 
takie sprawki. Położenie zmieniło się 
radykalnie, gdy wykryto mój romans z 
Sarą i gdy zadecydowano nasze mał­
żeństwo. Zdarzył się wówczas fakt, któ­
ry w historji Brodów, tego miasta naj­
bardziej żydowskiego na całym świecie, 
nie miał precedensu. Szesnastoletni 
chłopak, uczeń rabinacki, nie chcial się 
zgodzić na małżeństwo z córką samego 
Wielkiego rabina! Nie robiono sobie 
nic z tego i naznaczono dzień ślubu... 
Ale wtedy dopiero przekonano się, że 
ja nie żartuję... Prośbami nic nie wskó­
rano, a ha groźby odpowiedziałem groź­
bą wychrzcfenia się! Uciekłem wre­
szcie z domu i zamieszkałem u mego 
.przyjaciela.- katolika... Pamiętam, jak

mój ojciec błagał mnie, abym zmienił 
postanowienie, jak mi tłumaczył, jaki 
to wielki będzie zaszczyt dla mnie i dla 
całej rodziny.... Uparłem się i trwałem 
dalej w tym uporze. Kochałem Sarę, 
ale czułem, że uje mogę sobie wiązać 
życia tern małżeństwem, że przeznacze­
nie wyznaczyło mi całkiem inne drogi, 
Mój ojciec patrzył na mnie z rozpaczą
i z podziwem, a stały wyraz lęku, jaki 
odbijał się w jego oczach, powiększył 
się teraz jeszcze... Mały, przygarbiony 
nieszczęściem, stał przedemną, kiwając 
głową, a blade, drżące jego wargi szep­
tały bezładnie:

— Uj ty myszugie, ty myszugie...
— Och, mój biedny, kochany ojcze!
Rabin zapłonął wielkim gniewem i 

poprzysiągł mi zemstę. Skorzystał z 
najbliższej sposobności i gdy wpłynę­
ła nowa skarga na mnie, że publicznie 
wyszydzam Torę, zagroził mi rzuce­
niem klątwy. Narazie wyznaczył mi 
trzydzieści dni na pokutę-

Zbliżył się wreszcie ów pamiętny, 
przełomowy dzień w mem życiu. Każ­
dy najmniejszy szczegół tkwi mi do­
tąd, jak żywy w pamięci...

Było to pewnego listopadowego 
wieczoru w r. 1909. Długio sznurki 
Żydów-karakonów ciągnęły przez bag­
niste ulice do bóżhicy. Stopniowo za­
pełniła ;się świątynia szczelnie. Sta- *

nąłem za filarem, lecz na oczach 
wszystkich, dumny, wyzywający, pe­
wny siebie. Do dziś dnia podziwiam 
jeszcze ową pewność siebie i odwagę. 
Dokoła siebie słyszałem wrogie szep­
ty:

— On gwałci dzień sabatu!
— On wprowadza rozdwojenie w 

gminę pańską i szydzi Panu!
— On pogardza Torą i uczy się u 

gojów!
— A ja słyszałem, jak drwił z© 

Szmal
-Ł On uwodzi córki i żony nasze!
— Wykląć Hersza Steinschneidra, 

syna Abrahama!
— Chejreml Chejrem!
Tymczasem pod wschodnią ścianą 

zasiadł rabin Mandel w kołpaku sobo­
lowym i w jedwabiach. Gdy gwar w 
bóżnicy się podnosił, powstawał, ge­
stem wyciągniętej ręki nakazując mil­
czenie. Zdaje się, udawał, że mnie 
nie dostrzega, dyskutując o czemś ży­
wo z kantorem. Gdy wreszcie kantor 
odśpiewał modlitwy wieczorne, rabin 
powstał uroczyście i wśród ogólnej ci­
szy, zwrócił się wprost do mnie:

— Herszu, synu Abrahama, oto mi­
nęło trzydzieści dni, wyznaczonych ci 
na pokutę! Pytam się ciebie po raz 
ostatni: czy przyrzekasz poprawę?

(Ciąg dalszy nastąpi.)



Numer IM Kurier Poznański, sobola, 16 msrca 1935 — Strona 3

z CHWILI |
Niektórym pedagogom wydaj« się. te 

od cza«u reorganizacji polskiego szkolnic­
twa średniego uczelnie tego typu stały 
•i« odrazu wylęgarniami genjuszów. Wol­
ne żarty! — powie czytelnik. Nie, bynaj­
mniej. Na dowód prosimy osądzić spra­
wę następującą:

Jedno z kuratoriów szkolnych w Pol­
sce — donosi o tem prasa stołeczna — 
ogłosiło temat konkursowy, który został 
rozesłany do wszystkich szkól średnich 
celem opracowania go przez uczniów dru 
giej klasy gimnazjalnej. Temat ten 
brzmi:

„Jakie myśli nasuwają nam kraje, cier­
piące z powodu nadmiaru produktów wy­
miennych, których nie mogą zbyć?"

Aby pognębić docna piętnastoletnich 
diagnostów kryzysu ekonomicznego, do­
dano do tego tematu następujące zdanie:

„Podać praktyczne rozwiązanie“.
Krótko i lapidarnie: podać prak­

tyczne rozwiązanie.
Pan minister skarbu, gdy otrzyma za 

pośrednictwem owego kuratorjum szkol­
nego niebieskie kajeciki uczniowskie z 
gotowym planem zrównoważenia budżetu 
państwowego, zlikwidowania miljonowego 
bezrobocia, podniesienia dobrobytu po­
wszechnego itd., przetrze zapewne oczy, a 
potem zacznie bić głową o mur ze zmart­
wienia że wcześniej nie odwołał się do 
pomocy najmłodszych ekonomistów ze 
zreformowanej lawy szkolnej. Okaże się 
wtedy, że nie mamy dość wysokiego or­
deru dla wynagrodzenia zasług tego pe­
dagoga, który wymyślił temat na konkur­
sowe wypracowanie szkolne w klasie dru­
giej.

Ponieważ w następstwie konkursu 
wpłynie niewątpliwie sporo wypracowaó, 
proponujemy, aby zbędne już nam odstą­
pić i innym krajom, dręczonym przez 
niedomagania kryzysowe, — a więc spra­
wiedliwie: Rooseveltowi, Hitlerowi, An- 
glji i Francji, a nawet Czechosłowacji.

Niechaj świat zawdzięcza polskiemu 
pedagogowi wyjście z kryzysu!

Kalendarz rzym.-kat 
Sobota: Juljana m. 
Niedziela: Gertrudy

Kalendarz słowiański 
Sobota: Ojcoeława 
Niedziela: Zbigniewa

Słońca: wschód 6,07 
zachód 17,57

Długość dnia 11 g. 56 na. 
Księżyca: wschód 14,06 

zachód 4,43
Faza: 4 dzień przed pełnią.

Pogrzeby
Dziś: .Śp. Heleny z Beisertów Bittnero- 

wej o godz. 16 z kaplicy szpit. woj­
skowego, Wały Jana III. — Śp. Jó 
zefy z Grześkowiaków Tomikowskiej 
o godz. 17,15 z kapl. cment na Jeży­
cach,

TEATRY:
Teatr Wielki; Dziś — „Nieszpory sycy­

lijskie".
Teatr Polski: Dziś — „Studentka". 
Teatr Nowy: Dziś — Gościnny występ

Baletu Parnella.

POSTOJE TAKSÓWEK
Postój nr. 1 przy ui. Koszarowej, narożnik 

ul. Grunwaldzkiej — nr. 77-72.
Postój nr. 2 przy Rynku Jeżyckim — 

nr. 77-08.
TELEFONICZNE BIURO ZLECEŃ

bud że nie, załatwienie rozmów w czasie 
nieobecności, podawanie czasu j t d.nr. 49-27.

Zamach
na króla Hedżasu

Londyn. (PAT.) Agencja Reute­
ra donosi z Mekki: Dziś w czasie u- 
roczystości muzułmańskich w chwili, 
g-dy król Hedżasu Ibn Saud źbliżal się 
do Wielkiego Meczetu, rzucili się na 
niego trzej zamachowcy. Straż kró­
lewska zastrzeliła wszystkich trzech 
napastników, którzy pochodzili z Je­
menu.

Zwłok nie znaleziono
Żywiec. (PAT.) z Babiej Góry 

■wróciła ekspedycja narciarska „Bęs- 
Kide.nvereinu“, która 9 bm. wyjechała 
z Bielska celem poszukiwania zwłok 
czwartej ofiary tragicznej katastrofy 
na Babiej Górze, śp. Każirńierża Fry- 
eła. Zwłok jednak nie znalezióno.

Rada miejska kończy budżet 1935-36
Wczorajsze obrady dotyczyły preliminarzy wodociągów 
i kanalizacji, targów poznańskich, spalarni ¿mięci, prze­

ładowni i t. d.

Obrady rady miejskiej nad budże­
tem zwyczajnym na rok 1935-36 dobie­
gają końca.

Na wczorajszem, czterogodzinnem 
posiedzeniu, które odznaczało się spo­
kojnym, można prawie powiedzieć, har- 
monijnem przebiegiem, uchwalono bez 
znaczniejszych zmian preliminarze sze­
regu przedsiębiorstw miejskich. Znaj­
dujące się na jx>rządlku obrad sprawy do­
datkowych kredytów i następne odło­
żono — ze względu na spóźnioną porę 
— do następnego posiedzenia.
ODPOWIEDZI NA INTERPELACJE

Na wstępie wczorajszego posiedze­
nia rady miejskiej, rozpoczętego o go­
dzinie 18,45, tymcz. prezydent Więc­
kowski odpowiedział na szereg inter- 
pelacyj. M. i, na interpelację radnego 
Małkiewicza w sprawie kłamliwego 
przedstawienia budżetu miasta Pozna­
nia w Sejmie przez posła Pęczka z B. 
B., tymcz. prezydent Więckowski od­
powiedział, że „aczkolwiek cyfry, po­
dań© przez posła Pęczka, nie sę ścisłe, 
to jednak sprostowania nie będzie po-

MILJON DO ZDOBYCIA!!!
Wygrana wielkiego losu nie trafia 

się każdemu, każdy natomiast: kawa­
ler czy żonaty, smutny czy wesoły 
wdowiec, a nawet sama wesoła wdów­
ka dopiero wówczas dowiedzą się o 
istnieniu radosnego szczęścia, gdy uj­
rzę i usłyszę niezrównanego wesołka, 
Adolfa Dymszę jako „Antek Policmaj­
ster“. Dziś w kinach „Apollo“ i „Me­
tropolis“.

p. 1997.

syłal, ponieważ enuncjacja jego nie 
dotykała honoru i dobrego imienia 
miasta“. Odpowiedź na interpelację 
radnego Bocha w sprawie skasowania 
komunikacji autobusowej na Winia- 
ry, tymcz. prezydent Więckowski wy­
korzystał do złożenia oświadczenia, iż 
aczkolwiek nie,» posiada „osobistego 
wpływu“ na Poznańską Kolej Elek­
tryczną, bo nie zasiada w jej radzie 
nadzorczej, to jednak stara się uzyskać 
ten wpływ irmemi środkami“ (głos 
na sali: — jakiemi?) i dbać w ten spo­
sób o interesy mieszkańców miasta.

Na interpelację radnego Jessego 
(Klub Narodowy) w sprawie wysypa­
nia szlakę ulic Ks. Logi, Częstochow­
skiej i innych na Górczynie, odpowie­
dział tymcz. prezydent Więckowski, że 
nie uczyni się tego, ponieważ zarząd, 
miejski przewiduje regularna budowę 
tych ulic.
HARACZ NA RZECZ SAMORZĄDU 

WOJEWÓDZKIEGO
Przed uchwaleniem przymusowego 

wydatku w sumie 1102 000 zł jako po­
datku na rzecz samorzędu wojewódz­
kiego, radny Jaroch owaki, w imie­
niu Klubu Narodowego, zwrócił uwa­
gę na niesprawiedliwy rozdział ko­
sztów utrzymania samorzędu woje­
wódzkiego i poprosił tymcz. prezyden­
ta Więckowskiego, by spowodował w 
ministerstwie spraw wewnętrznych ob­
niżenie budżetu samorzędu wojewódz­
kiego. Tymcz. prezydent Więckowski 
odpowiedział, że wystosował już do 
starostwa krajowego obszerne pismo, 
wnoszęce o obniżenie zaległości i roz­
łożenie spłaty na przecięg trzech lat

ZUŻYCIE WODY WZRASTA
Rozpatrywanie budżetu wodocię- 

gów i kanalizacji zajęło bezmała dwie 
godziny czasu. W rezultacie rada 
miejska przyjęła ten budżet ze zmia­
nami, zaproponowanemi przez radne­
go Radajewskiego (Klub Naro­
dowy) i skreślajęcemi po stronie wydat­
ków sumę 16 000 zł, a po stronie do­
chodów pod wyższa jęcemi pozycję czy­
stego zysku z 10 na 76 tysięcy zł. Z 
okazji rozpatrywania tego budżetu 
radni miejscy poruszali niedomagania 
kanalizacyjne i wodociągowe Winiar 
i Rataj. Odpowiedzi członków zarzą­
du miejskiego nie dopuszczają po­
cieszania się większą nadzieję, że niedo­
magania te rychło zostanę usunięte. 
Jedynie co do Winiar przewiduje się 
powiększenie sieci wodociągowej, po­
nieważ dotychczasowa instalacja, ma­
jąca na celu wyłącznie doprowadzenie 
wody do hali balonowej, nie pozwala 
na dostateczne zaopatrzenie w wodę 
domów prywatnych. Prace te będę 
jednak wykonane stópniówo, w mia­

rę możliwości finansowych. Przy spo 
sobności dowiedziano się jeszcze, że od 
maja roku z. zużycie wody w Poznaniu 
znowu wzrasta, a w ostatnim miesiącu 
wynosiło o przeszło 5 proc, więcej, ani­
żeli w lutym r. z.

SPALARNIA I PRZELADOWNIA
Budżet spalarni śmieci uchwalono 

po krótkiej dyskusji prawie bez zmian, 
poczem, po przerwie, przystąpiono do 
rozpatrywania budżetu przeładowni 
miejskiej.

Budżet przeładowni przyjęto bez 
większych zmian, pirzyczem czysty zysk 
preliminuje się na prawie 47 tysięcy zł 
przy wydatkach w kwocie ca. 60.000 zł,

PRELIMINARZ 
TARGÓW POZNAŃSKICH

Referent budżetu Miejskiego Urzę­
du Targu Poznańskiego, radny Frącko­
wiak (B. B.) oświadcza, że pozycje wy­
datków zostały już ograniczone przez 
zarząd miejski i wnosi o uchwalenie 
przedłożonego preliminarza w całości 
bez zmian.

Radny Płonka (KI. Nar.) przyzna- 
je, iż Targi Poznańskie posiadają świa­
towe znaczenie, ale uważa, że w dziale 
wydatków możliwe są pewne oszczęd­
ności i proponuje skreślenia na sumę 
5,700 zł, a w dziale dochodów kwestio­
nuje preliminowane wpływy z opłat za 
stoiska l z biletów wstępu. Radca Za­
leski broni preliminarza i zapewnia 
m. i., że przewidzianą sumę 120.000 zł 
wpływu z tytułu opłat za stoiska uwa­
ża za zupełnie realną, bo rachunki za 
stoiska, wysłane do dnia wczorajszego 
opiewają już na sumę 119,743 zł. W dal 
szej dyskusji radny Pluciński (Klub 
Narodowy) podniósł, że rada miejska 
otacza instytucję Targów Poznańskich 
stałą opieka, czego najlepszym dowo­
dem jest fakt, iż uchwala rocznie 300 
tysięcy zł na spłaty wierzytelności Tar­
gów. Radny Pluciński oświadczył da­
lej, że aczkolwiek nie chce nikomu czy­
nić krzywdy, to jednak uważa za słu­
szne zwrócić się do prezydenta miasta 
by zbadał, czy' personel Targów Póz

ADOLF DYMSZA

zaprasza wszystkich, którzy lubią
szczery i beztroski śmiech, 
szampańską zabawę. i eksplo­
dującą wesołość,

na najdowcipniejszą komedję satyryczną
ANTEK POL1CMAJSTER
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nańskich, zaangażowany na stałe jest 
w ciągu całego roku dostatecznie wy­
korzystany. Kwestję tę podjął z miej­
sca tymcz. prezydent Więckowski i po­
informował radnych, iż personel tar­
gów ma najmniej pracy w okresie od 
lipca do stycznia. Ponieważ jednak 
trudno wykwalifikowanych pracowni­
ków zwalniać na ten okres czasu, za­
mierza ich zużyć w tych miesiącach w 
innych działach administracji miej­
skiej. Co do sprawy rozgraniczenia &•-

Niemcy chcą być gotowe do
Tajne narady nad reorganizacją szturmówek — Lotnictwo 

wojskowe

Berlin. (PAT). W Oberammergau 
toczą się od 14 bm. 'poufne narady 
przywódców oddziałów szturmowych z 
całych Niemiec, z udziałem szefa szta­
bu szturmówek, Lutzego. Konferencja 
ta potrwa do 47 b. m. Komunikat ofi­
cjalny wymienia jako temat obrad 
sprawy wewnętrzno - organizacyjne 
S. A.

Wybór obecnej chwili, jak również 
fakt, iż zwołanie konferencji poprze­
dziła nodróż inspekcyjna Lutzego do 
poszczególnych grup krajowych S. A., 
nadają obradom charakter przygoto­

gend dwóch dyrektorów Targów', spra­
wy poruszonej przez radnych, to o- 
świadczył tymcz. Prezydent, iż od po­
łowy maja dyrektor Ropp obejmie, poza 
swoja funkcją w urzędzie targowym, 
iierownictwo inspekcji administracji 
miejskiej.

Przy budżecie targów rynkowych 
radni Płonka (Ki. Nar.) i Augustyniak 
(Ki. Nar.) poruszyli sprawę sprzedaży 
mięsa na Wolnicy przez zamiejscowych 
rzeźników. Radny Augustyniak poru­
szył zupełnie niehigieniczny sposób 
zbytu mięsa i domagał się albo zbu­
dowania jatek na Wolnicy, albo też za­
mknięcia tego targu. Odpowiedź dał 
radca Zaleski, który wskazał na prawo 
zwyczajowe swobodnej sprzedaży pro­
duktów zamiejscowych w tem miejscu, 
na co wskazuje sama nazwa targu i po­
informował, iż stan ten będzie jeszcze 
trwał do r. 1937. .

Rada miejska uchwaliła preliminarz 
Urzędu Targu Poznańskiego i rynków 
targowych yyedług zmian, zapropono­
wanych przez radnego Płonkę. W bud­
żecie targów przyjęto po stronie wydat­
ków (ogółem 320.000 zł) następujące 
ważniejsze pozycje: koszty administra­
cyjne 150,465, propaganda 40,000, kon­
serwacja budynków 23,100 i wydatki 
kancelaryjne 13,000 zł. Po stronie do­
chodów: za stoiska 110.000, bilety wstę­
pu 50,000, jarmarki wełny 25,000 i im­
prezy różne itd. — 18,000 zł. Czysty 
zysk Targów ma wynieść ca 30,000 zł.

TABOR MIEJSKI I SKŁADNICA
Budżety taboru miejskiego w kwo­

cie 160.000 zł i składnicy i warsztatu 
reparacyjnego w kwocie 40.000 zł przy­
jęła rada miejska bez poważniejszych 
zmian i bez dłuższej dyskusji.

O godz. 23,20 posiedzenie zostało 
zamknięte.

Szkuner chińsk na mieliźnie
Gdynia. (Tel. wł.). W pobliżu 

cypla helskiego osiadł na mieliźnie 
dwumasztowy szkuner duński „Vesta*, 
który został ściągnięty na głębsza wo- 
dę przez kutry rybackie z Helu. „Ve- 
stę“ przyholowano do portu helskiego.

Plęśeiarsłwo
Zawodnicy warszawskiej „LegJI“ „Ted- 

dy" i Doroba I, przyjechali wczoraj w go­
dzinach wieczornych. Rano przyjeżdża 
czeski zawodnik Hrubesz wraz ze swym 
opiekunem p. Beranem. Zawodnicy uda­
li się do hotelu „Brytanja", gdzie już mie­
szkają Niemcy oraz Austriak Zehetmayer 
wraz z opiekunami. Późnym wieczorem 
przyjechali Chmielewski i Taborek w to­
warzystwie p. Konarzewskiego.

Przypominamy, że przedsprzedaż bile­
tów po zniżonej cenie odbywa się w fir­
mie „Camera“ tylko do godz. 15. Kasy w 
hali reprezentacyjnej czynne będą od go­
dziny 17. Zawody dzisiejsze rozpoczyna­
ją się punktualnie o godz. 19,30. (wz.)

W Erfnrcie odbył się w piątek wieczo­
rem mecz między „Wartą" (Poznań) a 
miejscowym „Herosem". Zawody zakoń­
czyły się wynikiem remisowym 8:8. Wy­
niki’ spotkań były następujące: waga mu 
sza: Sobkowiak wygra! z Reisem na pun­
kty, Wirski przegrał w koguciej z Pfeif­
ferem, w piórkowej Rogalski przegra! z 
mistrzem Eurcpy Kastnerem, w lekkiej 
Sipiński zremisował z K&stnerem II, a w 
półśredniej Anioła zremisował z Kastne­
rem III, w średniej Majchrzycki wypunk­
tował Rchwanza. w półciężkie! Szymura 
uległ Kóhlerowi. a w ciężkie} Piłat wy­
grał z KSnitzerem. iPat.)

Narciarstwo
Fantastyczna rekordy w skokach nar­

ciarskich ustalono na skoczni w Planica 
w Jugoslawji w piątek w południe. — 
Norweg Reidar Andersen skoczył 98 i 99,5 
metra. Soersen uzyskał dwa razy po 95 
metrów. St. Marusarz 96 i 92 metry. Bro­
nisław Czech 96 i 93 metry. (Teł. wł — eb.)

wania do ważnych decyzyj, dotyczą­
cych zupełnej reorganizacji szturmó­
wek i skierowania ich na nowe pole 
działalności.

Berlin. (PAT).
Na ulicach Berlina ukazują się już 

oficerowie lotnicy z nowemi odznaka­
mi wojskowemi, oddając przytem ho­
nory według przepisów wojskowych. 
Narazie nie jest jeszcze ostatecznie zde­
cydowane i wyjaśnione, czy lotnictwo 
wojskowe podlegać będzie nadal mini­
sterstwu lotnictwa, czy też podporząd- 
sowane zostanie ministerstwu Reichs- we ary.
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Proces spółki akcyjnej 
Krotoszyn —Przysieka

W dniu wczorajszym do godz. 15,30 
trwały przemówienia stron w procesie 
przeciwko akcjonariuszom, członkom za­
rządu i funkcjonariuszom spółki akcyjnej 
„Krotoszyn-Przysieka“.

_ I rok. Bączkowski w długiem przemó- 
wieniu zajął się analizą wyników prze­
wodu sądowego, poczem po teoretycznych 
wywodach domagał się zasądzeniu wszyst­
kich oskarżonych, twierdząc, że wszyscy 
działali na szkodę spółki.

W imieniu poszkodowanej spółki ..Kro­
toszyn-Przysieka“ wystąpił z powództwem 
cywilnem adw. Gidyński. Domgał się on 
zasądzenia od oskarżonego Linkego 10 tys. 
zł, od oskarżonego Latosińśkiego 1 tys. 
zł. W stosunku zaś do oskarżonego Miecz­
kowskiego adw. Gidyński wycofał po­
wództwo, cywilne. oświadczając że z chwi­
lą zakończenia postępowania dowodowe­
go stwierdził co do niego brak wszelkich 
podstaw prawnych do powództwa. Nad­
to oświadcza, że sporne sumy w świetle 
przewodu sadowego zostały rozliczone i 
spółka żadnych pretensyj do p. Mieczkow­
skiego już nie ma. Z tych samych powo­
dów wycofał skargę o powództwo prze­
ciwko oskarżonemu Czubkowi.

Jako pierwszy z obrońców przemawiał 
adw. Gryb=kł w obronie oskarżonego Lin­
kego. Najpierw zobrazował on kolosalne 
obroty spółki poczem na ich tle groteską 
nazwał wystąpienie z powództwem prze­
ciwko Linkemu, który zajmował stanowi­
sko magazyniera. W końcu wniósł o u- 
niewinnienio swego klienta.

Po nim przemawiał adw. Iżycki w o- 
bronie Latosińskiego. W przemówieniu 
silnie podkreślił, że wycofano powództwo 
przeciw wielkim, a utrzymano ie w mo­
cy w stosunku do maluczkich: Linkego i 
Latosińskiego.

Wobec dużego zmęczenia sąd do wy­
słuchania pozostałych obrońców przystą­
pi 16 marca o godz. 10. Przemawiać będą 
adwokaci dr. Celichowski, Rosner, Hra- 
byk i Galiński. (k.)

Niezwykła sekta
Berlin. (PAT.) Izba dyscyplinar­

na kolei Rzeszy rozpatrywała w Er- 
furcie sprawę pewnego maszynisty, 
który odmówił złożenia przysięgi na 
wierność kanclerzowi Hitlerowi, powo­
łując się na względy religijne. Oskar­
żony należy do sekty, uważającej 
przysięgę za ciężki grzech.

Wobec oświadczenia lekarza sądo­
wego, iż oskarżony nie może być po­
ciągany do odpowiedzialności w spra­
wach religijnych, izba dyscyplinarna 
wydała wyrok uniewinniający, oświad­
czając, że rzeczą przełożonego jest 
zdecydowanie czy oskarżony ma być 
przeniesiony na emeryturę.

TEATRY
Z Teatru Wielkleg»

Dziś, w sobotę, z wielką niecierpliwo­
ścią. oczekiwana premjera „Nieszporów 
sycylijskich" Verdi'ego (przekład polski 
Stanisława Roy‘a). Dyrekcja Opery wy­
stawia to arcydzieło bardzo starannie i w 
ten sposób realizuje w Poznaniu renesans 
muzyki Verdi‘ego. który potężnym wie­
wem idzie teraz przez całą Europę. ..Nie­
szpory sycylijskie", przyswajane przez 
naszą operę polskiej scenie operowej, 
przygotowała pod względem reżyserskim 
p. Janowska, dyryguje p, Barański, pięk-

Muren i szczyt Eiger z trasy biegu zjazd. Trasa biegu zjazdowego Kandahar. 
(Do korespondencji na 2-giej stronie. Fot. Marja Sandoz).

Zamożny gospodarz morderca i samobójca
Iwłoki pomordowanych ukrył w wozowni, a sam rzucił sic 

pod pociąy
Toruń. (Teł. w!.). W dniu 13 bm. 

wieczorem, na Hnji kolejowej Toruń— 
Jabłonowo, w odległości 2 km. od stacji 
Wąbrzeźno, w kierunku stacji Zieleń, 
popełnił samobójstwo, rzucając się pod 
pociąg pośpieszny Antoni Wesołowski, 
właściciel 50-mcrgowego gospodarstwa 
z Wałyczyk pod Wąbrzeźnem.

Przeprowadzone natychmiast do­
chodzenie ustaliło sensacyjne wręcz 
szczegóły:

ne dekoracje stworzył p. Zygm. Szpin 
gier. Wielki ba'et „Cztery pory roku” w 
układzie M Statkiewicza. Usłyszymy pp.: 
Karpackiego Cywińską. Urbanowicza. Pe­
tera. Ma jchrzakównę, Warchalewskiego, 
Granowskiego. Gruszczyńskiego i Szpin- 
giera. — W niedzielę wieczorem słoneczna 
„Kraina uśmiechu".

Ż Teatru Polskiego
Dziś głośna nowość znakomitej pisar­

ki współczesnej Vicki Baum .Studentka“, 
która zdobyła nadzwyczajne powodzenie. 
Codziennie teatr jest przepełniony, a pu­
bliczność entuzjastycznie przyjmuje sztu­
kę i wykonawców z p. Ludwiżanką na cze­
le. Jutro po południu po cenach zniżo­
nych „Rozkoszna dziewczyna", komedja 
muzyczna, wieczorem raz jeszcze „Stu­
dentka". W poniedziałek po raz pierw­
szy nieśmiertelna komedja Al hr. Fre­
dry „Dożywocie". W próbach krotochwi- 
la „Zmiana dam" w przeróbce K. Szuber­
ta.

Z Teatru Nowego
Dziś, w sobotę, pierwszy występ go­

ścinny słynnego Baletu Parnella. Wspa­
niała ta impreza, przyjęta przez prasę i 
publiczność warszawską z nieopisanym

Mianowicie w zagrodzie Wesołow­
skiego znaleziono ukryte w mierzwie 
zwłoki dożywotnlcy Wesołowskiego, 
Marji Szeieciń^kiej, w mieszkaniu de­
nata zwłoki 23-letnlej Steianji Laskow­
skiej, a w wozowni nkryie zwłoki Jana 
Szefecińskiego.

Wesołowski, zamordowawszy wy­
mienionych, popełnił samobójstwo. — 
Śledztwo trwa.

entuzjazmem, zaprezentuje swój niezmier­
nie bogaty rewelacy.,ny program w wy­
konaniu 20 osób z F. Parnellem i Zizi Ha­
lamą na czele. Niebywałe efektowne ko­
stiumy i malownicze dekoracje wykonane 
przez najświetniejszych polskich malarzy 
scenicznych, jak Galewski. Pronaszko i i 
stwarzają porywające tło dla produkcyj. 
nazwanych przez prasę „arcydziełami 
kunsztu tanecznego". Przy pulpicie - ka­
pelmistrz opery warszawskiej Sillich. — 
W niedzielę o godz. 3,30 po poł. po nie­
słychanie niskich cenach od 50 gr do 2 zł 
odegrana zostanie przepyszna, arcyweso- 
ła farsa „Wszystko za miljard“.

RECENZJE KINOWE
Kino „Słońca“ wyświetla film pod tyt. 

„Wesoła wdówka“. Kto choć trochę sięga 
pamięcią w przedwojenne czasy ten na- 
pewno pamięta „Wesołą wdówkę", jeśli 
nie z widzenia, to przynajmniej ze słysze­
nia. Melodje tej operetki były na ustach 
wszystkich, miały sławę dużo trwalszą, 
niż wszystkie współczesne „szlagiery" i 
„przeboje“. Jakiem miłem echem odzy­

wają się one w pamięci, budząc tyle mi­
łych. niezatartych wspomnień. Utrwalo­
na na taśmie filmowej operetka w żad­
nym chyba teatrze nie miała, tak wspa­
niałej oprawy. Jest naprawdę pięknym 
upominkiem, złożonym twórcy, kompozy­
torowi .Wesołej wdówki" Franciszkowi 
Lcharowi. Dwie główne role znalazły do­
skonałych wykonawców. Trudno wyobra­
zić sobie lepszą, hardziej dobraną parę, 
niż piękna Jeanettc Macdonald, czarująca 
urodą i wspaniałym głosem, oraz Mauri­
ce Chevalier, sympatyczny, pełen tempe­
ramentu, przemiły aktor-piosenkarz. Wy­
stępują oni na przebogatem tle drobiaz­
gowo wskreszonego okresu z przed lat 
pięćdziesięciu. Imponujące wnętrza, efek­
towne dekoracje, bogate toalety, ogromne 
tłumy baletowe — wszystko to daje wra­
żenie niezapomniane. „Wesoła wdówka 
należy do tych reprezentacyjnych fumów 
amerykańskiej produkcji. w których 
wszystko co dać mogą wielkie możliwości 
materialne, staje na usługi reżysera. — 
Warto go zobaczyć.

Kino „Oświatowe TCL.“ wyświetla film 
pod tyt. „Malibu“. Jest to dramat egzo­
tyczny, rozgrywający się na tle dżungli. 
Jego intryga, prosta i nieskomplikowana, 
polega na tem. że wśród dżungli mieszka 
biała kobieta, która uciekła przed mężem, 
chcącym po rozwodzie odebrać jej syna. 
Matka wychowuje chłopca w puszczy, ale 
po łatach mąż odnajduje uciekinierkę i 
między małżeństwem dochodzi do porozu­
mienia. — W nadprogramie — oglądamy 
film oświatowy, krajobrazowy pod tyt. 
„Balii, kraina cudów", (ver.)

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 15. 3. 1985 r.

Dewizy;
trans. sprzed. kup.

Betgja 123,78 124,19 123,47
Berlin 213,— 214,- 212,—
Gdańsk 173,16 173.59 172,73
Holandja 358.90 359,80 358,—
Londyn 25,28 25,41 25.15
Nowy Jork, kabel 5.30 5,33 5.27
Oslo 127,20 127,85 126,55
Paryż 34,98 35,07 34,89
Praga 22.13 22,20 22,10
Sztokholm 130,50 131,15 129,85
Szwajcarja 171,90 172.33 171,47
Włochy 44,15 44,27 44,03
Helsinki 11.20 11,25 11,15

Tendencja niejednolita.
Obligacje I papiery wartościowe:

4% poż. inwest. ser. ...... 118,-=
5% poż. konwers. 68,75
5% po-ż. kolejowa............  64,—
6% poż. dolarowa ....... 78.88
4% poż. premj. doi. ...... 53,50
7% poż. stabiliz................... .... . 73,13

w drobnych............................... 73,38
Tendencja niejednolita.

Akcja w zlocie:
Bank Polski ........................... ..... . 90,5®
Cukier ........... 34.—
Węgiel . . a.............................  14.50
Lilpop , . . . - • • - ‘ • • 11,05
Modrzejów .......... 5,
Ostrowiec, eerja B . ...... 22,75
Starachowice . . . . ■ - • • .. 16,50
Haberbusćh . . . ■ • • • - • ^3,50

Tendencja niejednolita.

Za ogtoazenta t reklamy odpo­
wiada administracja w osobie Antonie® 
Leśmewicza w Poznaniu.

I Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde1 dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = Jedno słowo.1 i, w, z, a — każde stanowi 1 słowo. Jedno oglo- 3 szenie nie może przekraczać 100 słów, w tem1 5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 jęrosszy

Znak oferty naprzykład: n 3695, z 21025, d 1811
1 t d. s 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 11.30. w soboty i dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz. 11,15.

Dla fryzjerów
urządzenie na dwie obsługi, apa­
rat do trwaiej ondulacji, system 
parowy, św. Marcin 52. Mar­
czyński. ________ y.dg 64 955

Aparat
radjowy zamieme na rower do 
rozwożenia towaru oraz rower 
męski. Zgłoszenia ..Emka". Wro- 
clawska 30. ng 7448

Wizytówki
setka zloteg> — Ekspres iru-k, 
Mielżyftskiego 22. Wszelkie druki 
najtaniej, najspieszniej. nr 6737

Cielęcina taniał
« kośćmi oa 85, bez kości od 60 
groszy >/» kg, kule całości od 40, 
wątróbką cielgca zloty tylko 
Chwałiszewo 2a. p. 1952
Poznański chleb wodny,
znakomity w smaku zawsze świe­
ży poleca

Chwilkowska,
Chwałiszewo 48. teł. 13-85.

zdr 64 960 ________
Maszyny do pisania

małe i duże nowe i uży­
wane największy wybór 
— najniższe ceny. — 
Gwarancja. — Skóra 
t S-ka. Poznań. Aleje 
Marcinkowskiego n,r. 23 

ngr 6 689
350,—

złotych Pożyczki Narodowej — 
sprzedam za zł 256.— Oferty Ku­
rier Poznański zdr 64 863

do pieczenia

świeże oczyszczone
poleca

Pozn. Centrala Ryb
Poznan, Al. Marcinkowskiego 5 

telof. 25-71. p I998

Okazja aparaty 
bateryjne

3 i 4 lampowe już od zl 15.-- 
sprzedam. Wrocławska 30, m, 2. 

ng 7449

Regał
1,60 długi, oszklenie do werand. 
Św. Marcan 52, Marczyński,

rág 64 9o4

Sprzedaż komisową
używanych wszelkich maszyn 
motorów róż lego rodzaju apara­
tów elektr., radjowych. fotogr.. 
kas, etc., ora? kompł. jak i pojed. 
mebli i urządzeń biurowych za­
łatwia szybko tanio sumiennie. 
Dom Komisowy — „Warta“ 
Wielka 17 zd 64 952

J^15^OKOJ^JMEBL.J 

Pokój
umeblowany dla samotnego pana, 
najchętniej urzędnika od zaraz. 
Małeckiego 16, m. 8. Zgłoszenia 
od godz. 16—17. zdg 64 810

Frontowy
łazienka, telefon. Skarbowa 7. 
m. 8. nr 6856

Lokale
handlowe, blisko Rynku, duże 
frontowe parterowe na biura i 
wagonowe składnice do wynaję­
cia. Mostowa 39. Woźna.

Pg 2928-11.38

Kołdry
przerabia, poszywa Smoczyńska. 
Kwiatowa 8. zdg 64 913

Okazja
dla panów kupców i przemysłow­
ców. Przyjmuje wszelkie ¡>'f.ce 
wchodzące w zakres graficzny 
(plakaty, reklamy, oyplomy) Wy­
konanie pomysłowe, solidne. ra­
nie. Oferty Kurjer Poznański 
lub telefon 21-37. zdg 64 804

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu 
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

Praczka
dobra siła poleca się poza dom. 
Podgórna 3 — 4. zdrg 65 212

Szofer - elektryk
ińtelig. kaw, lat 36 przyjmie le­
psza posadę w charakterze szofe­
ra podróżującego lub biurowego. 
Łaskawe zgłoszenia Ku-rjer Po­
znański zdg 64 764

Dziewczyna
młodsza szuka posady do wszyst­
kiego, najchętniej do dzieci, — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 64 851

Umiejącą
szyć bietiznę odziez haftować — 
szuka posady do składu konfek­
cyjnego lub magazynu. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 64 530

Młodsza
dziewczyna z prowincji szuka po­
sady 1. 4. lub wcześniej. Oferty 
Kurjer Po-znański zdg 64 536__

Magistra farmacji
2-letnia praktyką szuka Poznaniu 
posady udzieli pożyczki 3—5 ty­
sięcy. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 64 718________ —
Posługi

z praniem 15 lub 1-go poszukuje. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 63375

Gospodyni „ kucharka
długoletnie świadectwa szuka po 
sady zaraz. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 64 857

Co futro _ to Edmund Rychter — co paito - to Edmund Rychter - co ubranie — to Edmund Rychter, Poznań, ostrów wteikop.

n J 1 ■ na miesiąc manzec 1935 roku za oba wydania razem w Poznaniurrzeopiata W ekspedycji zł 3.20. w agencjach w mieście z! 3,60. z odnoszeniem do
_________ —----------- domu w Poznaniu zl 3.70, z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem
miesięcznie zł 4.14, kwartalnie z! 12.40. pod opaska miesięcznie w Polsce zł 7.50. w innych 
krajach zi 9.50. W razie wypadków, spowodowanych siła wyższa, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a -* 1
prawa domagania ssę niedostarozonjoh numerów lub odszkodowania.

abonenci nie maja

Ocrłosypnia na »tronie 6-łąmowej 25 gr.. na stronie 4-łamowej przy końcu tekstu 
k/IJlUoóCllIa redakcyjnego 60 gr, na stronie czwartej (lub piątej) 100 gr na stroni» 

dub trzeciej) 120 gr, przed wiadomościami potoczneoni 200 gr od t-łamowego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nad­
wyżki. Ogłoszenia do wydajna porannego przyjmujemy do godz. 18.30. w nagłych wypadkach 
do godz 22 u stróża, do wydania głównego (wieczornego) „drobne" do g. 11,30. w dni przedświą­
teczne do godz. .11.15. wieksze dłużej według możności. Drobne ogłoszenia najwyżej 100 sTów 

(tłuste) 23 gr, każde dalsze słowo 15 gr. Za różnice miedzyw tem 5 nagrlówk.): słowo naglówk. _
zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek naaferyc.. wydawnictwo* n Podpowiada5 

W wydaniach wielkośwlątecznych I uroczystościowych poprzedza normalną cedzi enną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materiał poświęcony danej uroczystości' 
■ ................... — ’ ‘ ‘ "" .o r-o „. tylko 14-70, 3o-24 i 49-72. P. K. O. Poznań nr. 200149Telefony do Redakcji i Administracji: 44-61, 14-76, 33-07, 35-24. 35-25, 40-72, w niedzielę, święta i nocą
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